
Przemówienie 
prem. Ałłlee

LONDYN. 13.11. We wtorek dnia 12 
bm. przemawiał w Izbie Gmin premier Att- 
lee, który zapowiedział wniesienie projektu * 
rządowego w sprawie obowiązkowej pół­
torarocznej służtoy wojskowej w armii bry 
tyjskiej.

Nenni pojedzio 
do Belgradu?

RZYM. 13.11. W kołach dobrze poinfor­
mowanych twierdzą, że włoski minister 
spraw zagranicznych Piefero Nenni uda się 
jeszcze w bieżącym tygodniu do Belgra­
du. „Giomale de Italia'* donosi, że mini­
ster Nenni oczekuje oficjalnej propozycji 
jugosłowiańskiej, dotyczącej bezpośrednich 
rokowali między Włochami 1 Jugosławią.

Marsz Tito o UNRRA
BELGRAD. 13.11. W związku z trzecią 

rocznicą powstania UNRRA marszałek Ti­
to wysłał li«t do La Guardii, w którym 
stwierdza, że UNRRA nie zawiodła na­
dziel narodów, które podły ofiarą łaszy- 
łtowskiej agresji i okupacji.

Friłsche i Papen
NORYMBERGA. 13.11. Agencja nie­

miecka DANA donosi, że jeszcze przed 
końcem bież. roku Fritsche stanie przed 
‘ rybunałem dcmazyfikacyjnym w Norym­
berdze. Sprawa Papena nie wejdzie praw­
dopodobnie na wokandę przed lutym przy 
825ego roku. Oskarżonych bronić będą ad­
wokaci, którzy występowali w ich obrcinde 
preed Międzynarodowym Trybunałem.

Pozwolenia na przelot
NOWY JORK. 13-11. Amerykański de­

partament wojny wydał rozporządzenie, 
na mocy którego wojakowi lotnicy będą 
musieli przed każdym przelotem nad te­
rytorium obcego państwa uzyskać na to 
formalnie upoważnienie ze strony zainte­
resowanego rządu. Zarządzenie to wydano 
w konsekwencji wypadków, Jakie miały 
miejsce w sierpnia b. r. na terytorium Ju ­
gosławii.

Uciekają z Grecii
MOSKWA 13.11. Według- doniesień ai- 

bańsfkiej agencji telegraficznej z Tirany, 
do kraju przybywają masowo rodziny al- 
bańfdcle, deportowane z Grecji przez tam­
tejsze władze. Uciekinierzy skarżą się na 
prześladowania mniejszości narodowych, 
szczególnie albańskiej i bułgarskiej.

Lublin, czwartek 14 listopad 1916 r.
D ł l ł  6  s t r o n
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Wyhnry -1 9  stycznia (0 4 7  F.
Prezydium Krajowej Rady Narodo­

wej na posiedzeniu w dniu 12 listopa 
da uchwaliło wydać zarządzenie o 
przeprowadzeniu wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego.

Prezydent KRN tego samego dnia 
polecił ogłosić w Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej zarządze­
nie Prezydium Krajowej Rady Na­
rodowej z  dnia 12 listopada 1946 r. 
o przeprowadzeniu wyborów do Sej­
mu ,wraz z kalendarzem wyborczym.

Narady
nad Niemcami

NOWY JORK, 13.11. PAP. Minister Be- 
vin odbył dłuższą rozmową z brytyjski­
mi przedstawicielami w Sojuszniczej Ra­
dzie Kontroli w Berlinie: generałem Ru 
bertsonem i doradcą politycznym Slraa- 
giem, którzy przybyli do Nowego Jorku 
na pokładzie okrętu „Queen Elisabelh". 
Równocreśnie amerykańscy przedstawi­
ciele w Niemczech, generał Clay i Mur- 
pby kontynuowali rozmowy z wysokimi 
urzędnikami departam entu stana W kon 
ferencjach tych miano poruszyć aktual­
ne zagadnienia, i istniejące w »o;u<zni­
czy ch strefach okupacyjnych w Niem­
czech i w Austrii.

Z a r z ą d z e n i e
o przeprowadzenia wyborów 

do Sejmu 
Ustawodawczego

ZARZĄDZENIE

Prezydium Krajowej Rady Naro­
dowej z dnia 12 listopada 1946 r. 
o przeprowadzeniu wyborów.

Art. 1. Na podstawie art. 8 i 6 u- 
stawy z  dnia 22 września 1946 r., za­
wierającej Ordynację Wyborczą do 
Sejmu Ustawodawczego (Dz. U.R.P. 
Nr. 48 poz. 274), Prezydium Krajo­
wej Rady Narodowej zarządza prze­
prowadzenie wyborów do Sejmu Usta­
wodawczego i oznacza dzień głosowa

aia na niedzielę, 19 stycznia 1947 r.
Art. 2. Czynności wyborcze winr.y 

być wykonane w terminach, oznaczo­
nych w kalendarzu wyborczym, załą­
czonym do niniejszego zarządzenia.

Art. 3. Zarządzenie n'niejsze wcho 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 
PREZYDENT K. P. N.

Bolesław Dlcrat
I. ZAST. PREZYDENTA K. R. N

Stanisław Szwalbe
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lYota polska odniosła skutek
BERLIN. 13.11. PAP. Sojuszni cza Rada Kontroli Niemiec udzieliła 

odpowiedzi na notę Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie w sprawie wy­
stąpień niemieckich polityków, którzy dopuścili się obrazy narodu p il­
skiego. Biuro polityczne Sojuszniczej Rady Kontrolnej Niemiec po zaznajo 
mieniu się z treścią artykułów stwierdziło niestosowność wystąp eń Fran­
ka Neumana i postanowiło udzielić nagany redaktorom dzienników „Te- 
legraph", „Socjal-Demokrat" i „Spandauer Volksblatt>" ostrzegając, że w 
przyszłości Rada Sojusznicza nie będzie tolerowała tego rodzaju napaści 
przeciwko państwu sojuszniczemu. Biuro polityczne postanowiło wezwać 
przewodniczącego niemieckiej partii tocjalis tycznej Franka Neunuuna w  
celu udzielenia mu surowej nagany.

Rozstrzygnięcia i spory
NOWY JORK, 13.11. PAP. Na p o je ­

dzeniu Rady Ministrów Spraw Zagrani­
cznych omawiano w poniedziałek projek­
ty traktatów pokojowych z W igram i -i 
Finlandią. Ministrowie przejrzeli po ko­
lei wszystkie 4^auzulc traktatu  pokojo­
wego z Węgrami. Minister Byrnes ofwiad 
czyi, że Stany Zjednoczone zwrócą W ę­
grom wszystkie statki ricczne. ziobyfe 

jj przez aruiię amerykańską w Niemczech

W Egipcie brak 
cementu...

MOSKWA. 13.11 .Powołując się na pra- 
•9 egipską agencja Tass komunikuje z 
Kairu, że w całym kraju odczuwa się sil­
ny brak materiałów budowlanych, szcze­
gólnie cementu. Przyczyną tego jeat
tycie łstniejąoago materiału przez władzo |  i Austrii, należące do Węgier, 
brytyjskie przy rozbudowie fortyfikacji w | Po krótkiej dyskusji 
kanale Suezadm 1 innych rejonach.

Walki w Macedonii 
i Tessalii

LONDYN. 13.11. Jak wynika z donie­
sień ateńskich Reutera, w Macedonii i Tea 
sil ii wzmogła aię ostatnio aktywność pow­
stańców. Doszło podobno do licznych starć 
pomiędzy grupami powstańczymi a trze­
cią. górski) brygadą grecką. Powstańcy 

usrakodziU 3 mosty, przerywając komunika­
cję między Lamia a  portem Volo.

Po krótkiej dyskusji ru d  projektem 
traktatu pokojowego z Finlandią mini­
strowie osiągnęli zgodę co do sumy od­
szkodowań należnych Zwiąrkowi Rad«'.jr 
kiemu od Finlandii. Odszkodowania te

wyniosą 300 milionów dolarów.
Minister Bevin zapowiedział przed koń 

cem posiedzenia, że na posiedzeniu wtor 
.kowym poruszy kwestię wycofania wszy 
stkich wojsk sojuszniczych » półwyspu 
bałkańskiego.

Minister Byrnes zaznaczył, to należy 
przyśpieszyć pracę i jak najprędzej pod­
pisać traktaty z byłymi satelitami Nie­
miec.

NOWY JORK, 13.11. BBC. Rada Mini­
strów Spraw Zagranicznych załatwiła na 
wczorajszym posiedzeniu srereg ważnych 
spraw. Wszyscy 4 ministrowie uzgodnił*, 
że stać b ę lą  na stanowisku zaleceń Kon 
ferencji Pokojowej odnośnie granic wio

Kupcie sobie— powiada Byrnes

0 z i &  —
Bevin i MołoLow o ogólnym roz­

brojeniu.
Uzasadnienie wyroku w proce­

sie i. p. Ścibiorka.
Niemieckie narzeczone jada do 

U. S. A.
UNRRA nie przerwie działalno- 

i zagranicznej.
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WASZYNGTON, 13 .li. BBC. Ameryka 
sprreciwiła się utworzeniu funduszu żyw­
nościowego Zjednoczonych Narodów w 
wysokości 400 mil. dolarów, który we Rug 
projektu La Guardii przejąłby w przy­
szłym roku funkcje UNRRA. Sekreiarz 
stanu Byrnes oświaiczyl, że jego zdaniem 
nie zachodzi potrzeba stworzenia takie 
go funduszu. Kraje, którym udzielono po­

mocy, .ą już w stariie zakupywać żyw­
ność we własnym zakresie.

(W przemówieniu swoim na posiedze­
niu Komisji Gosp.-Firansowej ONZ La 
Guardia żądał kontynuowania bezintereso 
wnej pomocy t  ramienia międzynarodo­
wej organizacji, która nie mogłaby być
narzędziem politycznego nacisku).

«Oo-

„Times" o polityce zagranicznej ^
LONDYN. 13.11. API. Londyński 

„Times" zamieszcza artykuł o polity­
ce zagranicznej W, Brytanii, stwier­
dzając m. in.: „Rząd brytyjski za czę 
sto popełnia błąd, popierając partie 
opozycyjne w krajach bałkańskich. 
Dzieje się to przede wszystkim w Ru­
munii i Bułgarii, gdzie rząd angiel­

ski naraża się na ryzyko, iż będzie 
wciągnięty do polityki otwartej opozy 
cji przeciwko rządom w tych krajach, 
nie mając ani zamiaru, ani możliwości 
przedstawienia kontrpropozycji. Jest 
to polityka negatywna z góry skazana 
na porażkę".

| sko-jugosłowiańskich 1 granicy wolnego 
terytorium  Triestu. W yrażono jednak 
zgodę na bezpośrednie rokowania m.ędzy 
Włochami a Jugosławią. Ministrowie 
spraw zagranicznych 4-ch wielkich mo­
carstw przekonani są, że rokowania t« 
będą owocno.

NOWY JORK, 1311. API. W sprawie 
odszkodowań włoskich Mołotow zapro­
ponował zmniejszenie reparacji dla Ju ­
gosławii 1 Grecji ze 125 milionów dola­
rów na 25 milionów i przyznanie i  tego 
Jugosławii 16, a Grecji — 9 mil onów. 
Minister Bevin sprzeciwił się tomu, >- 
świadczając, że Grecj i nie przyjmie mniej 
szej kwoty niż uprzein io  postanowiono. 
Bevin poparł również nowy m cinor.ał 
grecki domagający się poprawek gran i­
cznych z Bułgarią. Molotow sprzeciwił 
się temu stwierdzając, że jeżeli Grecja 
wystąpi i  nowymi roszczeniami, Bułga­
ria będzie miała prawo przedstawić swo­
je  żądania, które są bardziej u z a s a d n i  
ne.

Skład nowego
parlamentu francuskiego

PARYŻ. 13.11. Według wciąż jesz­
cze niekompletnych danych, obejmu­
jących 592 mandaty, spośród 619, 
partia komunistyczna uzyskała w no­
wym oarlamcncc 173 mardaty, socja 
liści 95, radykali 62, MRP 161, PRL 
i inne ugrupowania prawicowe 89, 
aut«onomiści i niezależni al^crscy 12, 
Wybór dwóch deputowanych z Ocea­
nii nastąoi dcm:ero 24 listopada, a de­
putowany z  Kochin-Chiny zostanie 
wybrany w nieustalonym jeszcze ter­
minie.



Sir. 2. G A /  t I A t . < H 1 * K A N r. ! . . i  ___

W Bournemoułh —
o Niemcach

Na międzynarodowej konferencji 
partii socjalistycznych w Bourne- 
mouth (Aralia), która odbyła się 9 i 
10 listopada b. r. żywszą dyskusję 
wywołała sprawa niemiecka. Według 
informacji delegacji polskiej zaryso­
wały się dwa stanowiska. Jedno wy­
powiadało się za jak najszybszym po­
dołaniem socjal-demokratów niemiec­
kich ze sfer okupacyjnych brytyjskiej 
i amerykańskiej do udziału w konfe­
rencjach międzynarodowych. Drugie 
stanowisko, reprezentowane jasno fryl 
ko przez delegację polską, polegało 
na stwierdzeniu, źe chodzi tu o wygra, 
nie sprawy niemieckiej dla celów bry 
tyjskiej polityki mocarstwowej i że wo 
bec tego w tej formie i w tej płaszczy­
źnie zagadnienie udziału niemieckie­
go ruchu robotniczego w międzynaro­
dowym ruchu robotniczym nie może 
być rozwiązywane.

Delegacja polska wysunęła propo- 
lycję, aby rozpatrywanie tego zagad­
nienia odroczyć do okresu po konfe­
rencji pokojowej z Niemcami.

Wskutek niezupełnie jasnego stano 
wiska delegacji czeskiei teza ta, nie­
stety, nie uzyskała większości. Zasłu 
guje na uwagę mocne 'wystąpienie 
przedstawiciela Szwajcarii Oprechta, 
który wyraźnie zarzucił przedstawi­
cielom niektórych państw, że przyję­
ty przez n;ch sposób komunikowan a 
iię z socjaldemokracją niemiecką nie 
przyczynia się zupełnie ani do reedu­
kacji, ani do denazy5kacji, ani do 
smiany ustroju społecznego w obec­
nych Niemczech.

Gospodarze, wbrew protestom Pol­
ski i Szwajcarii, narzucili konferencji 
głosowanie nad wnioskiem, czy nie 
miecki ruch robotniczy w zasadzie wi­
nien być dopuszczony do udziału w 
międzynarodowym ruchu robotniczym. 
Takie postawienie sprawy komento­
wano jako niezupełnie lojalne. Dele­
gacja polska głosowała za „nie". 
Wstrzymali się od głosu delegaci 
Czech, Szwajcarii, Rumunii, Palesty­
ny i Australia. Konsekwencją wyni­
ku głosowania było oczywiście natych 
miastowe zgłoszenie wniosku o zapro­
szenie Niemców jako obserwatorów na 
następną konferencję, której przed­
miotem ma być właśnie zagadnienie 
niemieckie. Wniosek ten przeszedł 
przeciwko głosom delegacji polskiej 
i przy wstrzymaniu się od głosowania 
Czech, Wegier, Szwajcarii, Rumun.i, 
Austrii i Palestyny.

Był to pierwszy wypadek zastoso­
wania na tego rodzaju międzynaro­
dowej konferencji socjalistycznej glo 
sowania większościowego. Delegacja 
polska opuściła salę obrad, pozosta­
wiając jedynie obserwatorów. Stawia 
to pod znakiem zapytania możliwość 
udziału przedstawicieli PPS w przy­
szłych międzynarodowych konferen­
cjach nartii socjalistycznych. Delega­
cja PPS ocenia tego rodzaju próby 
rozbijania zjednoczenia międzynarodo 
ttego ruchu robotniczego bardzo uje­
mnie i odpowiedzialność za to zrzu­
ca na brytyjską Labour Party, któ­
ra uznała za możliwe — zdaniem 

’de’c<sacji polskiej — kierowanie się 
jedvn:e wielkomocarstwowymi intere- 
rami Wielkiej Brytanii.

Bevin i Mołotow
NOWY JORK, 13.11. PAP. Na obiedzie, kości do pokoju stwarza obecnie najwięk 

wydanym przez klub prasy zagranicznej | sze szanse dla rozwoju wieikiej sił) mo-

o ogólnym
ro zb fo je n iii

w Nowym Jorku, brytyjski m inister 
spraw zagranicznych Bevin wygłosił prze 
mówienie, w którym  określił stanowisko 
W ielkiej Brytanii wobee projektu pow­
szechnego rozbrojenia. Na obiedzie tym 
obecni byli m inister Mołotow, m in'ster 
Bymes i prawie wszyscy delegaci na Ce- 
nerałne Zgromadzenie Narodów Zjedno­
czonych.

Min. Bevin oświadczył, że obecnie akcja 
rozbrojeniowa m ożeliyć przeprowadzona 
przez wszystkie kraje i wtedy rzrid b ry ­
tyjski nie pozostanie w tyle. Powinny być 
opracowane praktyczne projekty w dzie­
dzinie rozbrojenia. Z chwilą, pdy mów.- 
my o rozbrojeniu, stajemy wobec zagad­
nienia pozcycia się pewnej części suwe 
r-enności przez poszczególne pań-, wa. O 
ile Organizacja Narodów Zjednoczonych 
ma się ewentualnie stać instjtuc ją  nad 
rzędną w dziedzinie bezpieczeństwa m u­
si ona być rzeczywiście zdolna do zapo­
biegania konfliktom. Dążenie całej iudz-

oqo

ralnej, która by stanęła na  straży prawa 
międzynarodowego. Minister Bevia pod­
kreślił, że nie niepokoją go zbytnio po­
głoski o możliwości wybucha konfliktów. 
W okresie między dwiema wojnami świa 
towymi istniała tendencja o lw ro tna  — 
wydawało się, że wystarczy mówić o po­
koju, aby uniknąć wojny. Obecnie mówi 
się zbyt wiele o możliwości wojny, ale 
istnieje nadzieja, że pow iri zrodzi się 
wśród narodów atmosfera zaufania. At­
mosfera ta nie może narodź ć się nagle. 
Należy pracować nad jej ugnintow an em 
i właśnie w tej dziedzinie wielkie mocar­
stwa mają poważną rolę do odegrania. 
Wszelka broń zaczepna powinna prze­
stać istnieć. Natomiast należy zorganizo­
wać zbiorową obronę p.*ccciwko odrodzę 
niu się ducha agresji.

W odpowiedzi na olw adczenie m ini­
stra Bevina zabrał glo« m nister Moło­
tow, który powiedział m. in.: „Delega­
cja radziecka przedłożyła już Narodom

Dokoła rozminowania cie*niny Kor(u
BELGRAD. 13.11. Agencja Tan- 

jug donosi ra podstawie informacji, 
otrzymanej z poselstwa albańskiego w 
Belgradzie, źe rząd albański ostrzegł 
rząd brytyjski, że wszelkie usiłowa­
nie ze strony floty brytyjskiej rozmi­
nowania albańskich wód terytorial­
nych uważane będzie za umyślne po­
gwałceń'® suwerenności Albanii. Po­
selstwo albań«kie wyjaśniło, źe 10 li­
stopada rznd brytviski za pośrednic­
twem poselstwa albańskiego w Bel- 
gradze wystosował notę do rządu al­
bańskiego z zawiadomieniem, iż dn:a 
12 lstoo^da flota brytyjska zamierza 
*srzvstąpić do rozminowania cieśniny 
Korfu.

Alban:a rie widzi przeszkody, aby 
flota brytyjska rozminowała cieśninę,

Churchill naradza się
LONDYN, 13.11. PAP. Przywódca 

opozycji brytyjskiej Winston Chur­
chill zwołał na dzień 13 listopada ze­
branie głównych członków partii aże­
by omówić z nimi taktykę, jaką sto­
sować będzie opozycja podczas obec­
nej sesji parlamentarnej. W środę 
lub czwartek zabierze glos Eden, któ­
ry podejmie krytykę projektów rzą­
dowych. W kołach politycznych tw.er 
dzą, że Eden zaatakuje projekty na- 
cionalizacii transportu i przemysłu e- 
| p1»*--------

Niemieckie narzeczone 
jadą do USA

BERLIN. 13.11. PAP. 40 Niemek, 
zaręczonych z żołnierzami amerykan 
sk'mi, otrzymało już wizy wjazdowe 
do Stanów Zjednoczonych i czeka 
na przydział miejsc ra samolotach 
transoceanicznych. Należy podkreślić, 
że konsulat amerykański zawiadomił, 
iż udzielenie Niemkcm wiz wjazdo­
wych w żadnym wyoadku nie może 
być precedensem dla uchodźców i 
DP., przebywających w Niemczech.

ale proponuje powohwie mieszanej
komisji dla załatwienia tej sprawy.
Rząd albański wezwał rząd brytyjski
do rozminowania jedynie tej 'części
cieśniny, Vtóra nie należy do albań* , Zjednoczonych i pod jej bezpośrednim
skich wód terytorialnych. | kierownictwem".

-------- oOo----------

Zjednoczonym propozycję powszechnego 
ograniczenia zbrojeń. Delegacj-i Stanów 
Zjednoczonych zaznajomiła się już z pro­
pozycjami r&dzicckimi i pogada swój 
własny plan rozbrojenia. Projekty Zwiąż 
ku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych 
mogą być urgodnione i powinniśmy 
wszyscy współpracować dla osiągnięcia 
wielkiego celu, jakim jes’ rozbrojenie. 
Żadna delegacja na Zgromadzeń e Na­
rodów Zjednoczonych ni^ sprzeciwia się 
dyskusji nad powszechnym ograniczeniem 
zbrojeń. Mam nadzieję, ż" będziemy mo­
gli przystąpić do rozpatrzenia tego próbie 
mu i doprowadzić do rorw>ązania zagad­
nienia ogólnego zmniej .zeni.i zbrojeń je­
szcze w czasie trwania obecnej sesji Zgro 
madzenia Narodów ZjeInoczonych.

Nie ulega wątpliwości, że ograniczenie 
zbrojeń oraz postanowi ?n!c. zakazujące 
używania energii atomowej dla celów 
wojskowych, leży w in te rn ie  narodów mi 
łujących pokój

Zakaz len będzie musiał dotyczyć wszy­
stkich państw i ża łne państwo nie bę­
dzie mogło się znaleźć w sytuacji uprzy­
wilejowanej.

Obecnie po wygraniu wojny m iżemy 
przystąpić do ograniczenia zbrojeń w na­
szych krajach. Zakończy to wyścig zbro­
jeń, który się rozpoczął. Musimy doko­
nać powszechnego ogran'czenia zbrojeń, 
zgodnie * planem Organizacji Narodów

Sprawa noty USA do Albanii

-o O j

TIRANA. 13.11. API. Albańska 
agencja telegraficzna, według donie­
sień radostacji tirańskiej, wystąpiła 
z oświadczeniem w sprawie r.oty Sta­
nów Zjedn. komunikującej o wycofa­
niu amerykańskich przedstawicieli dy 
plomatycznych z AlbanM. Agencja 
stwierdza, źe rząd albański uczyni 
wszystko, co w jego mocy, aby osiąg­
nąć porozumienie ze Stanami Zjedn. 
w sprawie uzramia traktatów. Stany 
Zjedn. zażądały uznania ważności 
wszystkich układów, zawartych przez 
rząd. b. króla Ahmcd Zogu, zanm  zgo 
dzą się uznać rząd albański. Rząd al 
bański po rokowaniach z misją ame­
rykańską wydał ostateczne oświadczę 
nie, że gotów jesb uznać wszystkie

------OOO-jg—
Kronika dyplomatyczna

Gen. Telford Taylor, Naczelny Pro 
kurator amerykański w Europie, od­
łożył swoją wizytę w Polsce na czas 
późniejszy.

Hindusi, Muzułmanie, Moskwa
PARYŻ. 13.11. API. Z New Delhi 

donoszą: Pandit Nehru podał do wia 
domości, że odbył on narady ze wszy­
stkimi członkami rządu indyjskiego, 
którzy postanowili, że Kriszna Me- 
non, osobisty przedstawiciel Pandita 
Nehru, na Zgromadzenie ONZ, ma 
odwiedzić Moskwę. Menon jest przy­
jaźnie nastrojony do Związku Radziec 
kiego i uważa, że ZSRR jest najbliż 
szym sąsiadem Indii, co nakłada na 
nie obow‘ązek nawiązania bliższych 
stosunków. Pandit Nehru podkreślił, 
że wizyta Menona w Moskw.e, mają­
ca na celu omówienie możliwości wy 
miany dyplomatycznych przedstawi­
ciel' pomiędzy obu krajami, oznacza, 
że Indie będą m ały  tam człowieka, 
który będzie mógł przedstawić hin­
duski nunkb widzenia z całkowitą 
swobodą.

Przewodniczący !ondyńsk'ego od- 
dz:ału Ws.rechindyjskej Ligi Muzuł­
mańskie?, wydał o«wiadcze^:e, w któ­
rym stw'erdził, że Kriszna Menon jest 
n^przyjaciel^m Pakistanu i zdolnym

dzieckiemu jedyrie hinduskiego punk 
tu widzenia. Dlatego też Liga uważa, 
że przedstawiciel Muzułmanów po­
winni równeż udać się do Moskwy. 
Ze strony Pandit Nehru byłoby szla­
chetnym gestem zażądać od Jinna- 
ha, aby wysłał jednego ze swych 
przedstawicieli do Moskwy. Jest to 
podstawą, konieczną dla współpracy 
pomiędzy Muzułmanami i Hindusami, 
aby przedstawiciele jednych, jak i 
drugich reprezentowali Indie na zew­
nątrz.

międzynarodowe układy, w których 
nrzyjmowały udział Albania i Stany 
Zjedn. Natomast skłonny jest przy­
stąpić do wspólnego rozpatrzenia bila 
teralnych tlkładów między obu pań­
stwami dopiero po uznaniu rządu al­
bańskiego.

Co feyto wcteGcoj?

30 ofiar .
• kałasłrofy kolejowej

PARYŻ, 13.11. PAP. Na linii, wiod.i-
cej r  Paryża do Strassburga, na stacji Re 
vigny sur Ormain, pociąg towarowy zde­
rzył )-ię z pociągiem osobowym. Pocąg 
pasażerski stał na stacji, gdy wjeclrił i i  
niego jadący z wielką szybkością pociąg 
towarowy. W katastrofie zginęło 30 o- 
sób, a 70 odniosło rany. Rev gny sur
Ormain leży w odległości 13 km na zł 

jest do przedstawienia Związkowi Ra- chód od Bar le Due

13 LISTOPADA odbędzie się specjalne 
zebranie delegatów 21 pió<tw Ameryki 
Łacińskiej, w celu ustalenia wspólnej li­
nii postępowania w stosunku do Hiszpa­
nii gen. Fianco.

DOWÓDCA WOJSK AMERYKAŃ­
SKICH w Niemczech Zło..wie l/riał r n r  t 
statków dunajskich, znajdujących się w 
am en  kańskiej strefie okupacyjnej — Ju ­
gosławii, Rumunii i Bułgarii.

WIĘKSZOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA WLO
SKIEOO cieszy się i wyjaz lu ar.der>ow- 
ców z Włoch, spodz.cwając się w związ­
ku z tym zniżki cen. Jak wiadomo czar­
na giełda i czarny rrnok we Włoszech 
znajdowały się głównie w rękach ander- 
sowców.

AMERYKAŃSKI ZARZ.\0 WOJSKO­
WY w Niemczech zamierza p r z e k a z a ć  

Komisji. Alianckiej do spraw uchodźców 
odnalezione w Niemczech złnto, pocho­
dzące z grabieży, którego wartość wynosi 
30 mil. dolerów.

WŁADZE BEZPIECZKNST W n w toku 
śledztwa odnalazły dalsze 8 skrzyń dziel 
sztuki, które hr. Potocki zamierzał wy­
wieźć za granicę.

2.000 ŻOŁNIERZY POLSKICH przy­
było z Anglii do k ra jj.

WE WŁOSZECH w wybortoh sam o ­
rządowych zwyciężyli komuniści l so­
cjaliści.

KRÓL ANGIELSKI na otwarciu P«r-
jj lamentu oświadczył, iż przewiduje się u- 

państwowienie przemysłu elektrycznego
i kolei.

4 MILIONY włoskich komunistów wy­
powiada się za przyjęciem propozycji 
marsz. Tito w sprawie Triestu.

PAPEN będzie sądm ny p rze l trvbu-
nnlpm t *V 1 m.
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Uzasadnienie wyroku
W dniu wczorajszym podaliśmy wy­

rok Wojskowego Sądu Rejonowego w 
Warszawie w procesie przeciwko za­
bójcom śp. posła jcibiorka. Mocą tego 
wjrroku Wiesław Płoński skazany zo­
stał na kare śmierci, Bolesław Panek 
— na kare śmierci, Hearyk Szym­
czak — na karę 10 ła t więzienia, W al 
demar CzapUrski — na karę 10 la t 
więzienia, Władysław Rosiński — na 
karę 10  la t więzienia, Irena Dmochow­
ska na 5 la t więzienia.

W obszernym uzasadnieniu do wyro­
ku Sąd om awia stosunki, jakie istniały 
na odcinku luJowym  tuż po wyzwoleniu 
Polski, stw ierdzając m. in.:

Pragnieniu Stronnictwa Ludowego do­
prowadzenia do zjednoczenia ruchu lu ­
dowego strona przeciwna, tzw. „londyń- 
ska“, przeciwstawiła

stanowisko niełylko nieżyczli­
we, ale wręcz wrogie

Potraktowali oni przedstawicieli S tron­
nictwa Ludowego, jako polityków, którry  
zeszli na manowce. Działacza orientacji 
londyńskiej uważali, że kierownictwo 
ruchem ludowym winno być oddane wy­
łącznie w ich ręce.

Do rjednoczenia ruchu ludowego ale  
loszlo i w ten sposób powstała Polskie 

Stronnictwo Lud we, po utworzeniu k tó ­
rego w łonie SL zarysow^b. się różnica 
poglądów w  sprawach taktycznych i o r­
ganizacyjnych. Znalazło (o wyraz w wy­
stąpieniu z FL tzw. grupy Bańczyka, w 
skład której wchodzili Scibiorek, Drze­
wiecki i inni.

Grupa ta, przechodząc do PSL, żywilu 
przekonanie, że wzmocni tam  elementy 
demokratyczne, chłopskie ł Jtcznle z n i­
mi

spowoduje wejście całego  
PSL na drogę pozytywnej 

pracy państwowej
oraz lojalnej współpiacy ze stronnictw a­
mi robotniczymi. W  tej pra.:y Scibiorek 
od:,'rywal rolę is.otną, a nawet kierow- 
niczą.

w procesie morderców! 
ś.p . S C IB IO R K A

W  kierownictwie jednak PSL przewa­
żało (grupowanie reakcyjne, nastawione 
negatywnie do współpracy z Rządem Je 
dności Naro jowej. Ugrupowanie to u 
ważało, i e  to  wszystko co się stało w 
Polsce, począ vizy od Manifestu Lipco­
wego aż do utworzenia Rzs;du Jedność* 
Narodowej, powinno by zmienione.

Kandydaturę Scibiorka na sekretarza 
gineralnego Stronuictwa postanowiono 
wysunąć na najbliższym Kongresie PSL. 
K andydatura ta ^po*.kała się wszelako z 
dużym oporea.. Do całej grupy radykal­
nej był n iep rijch y lu j sto.,unek, starano 
się grupę *.ę usunąć od pracy organ'/.a- 
cyjnej i w ten sposób

jako działaczy ludowych 
zlikwidować

PSL zdawało sob:e sprawę, iż grupa 
ta  posiadająca tradycje z okresu przed­
wojennego, ma duż«. wpływy w ruchu 
wiciowym, a ponieważ w czasie okupa 
cji konspiracyjny ruch ludowy był za­
silany przeważnie e.emenlem młodym, wi 
ciowytn, poczęto się elementu tego, jako 
dynamicznego i mogącego poprowad ić 
ruch ludowy w kierunku radykalnym 
w PSL obawiać. Byłby lo bowiem kie­
runek odmienny od zamierzeń kierownic­
twa PSL.

cyjuych w cahn i kraju. W iyu. cc,u wy­
jechał do Lodzi, skąd już nic powrócił.

Ta świetlana w ruchu ludowym pos*nć 
śp. Scibiorka była znienawidzona p,’zcz 
reakcję, zarówno zgrupowaną w bandach 
dywersyjno-sabotażowych, jak też dr a -  
łającą pod legalnym płaszczykiem PSL.

W  oczach tej grupy Scibiorek. który 
zaraz po wyzwoleniu Polski stanął dt> 
jawnej i szczerej pracy na gruncie Mani­
festu Lipcowego, był uwiiżitnv 7 ^ zdrai- 
cę. Posianow-ou go zlikwidować

do wystąpienia na tym zjeździe, celem 
ostrzeżenia chłopów o niebezpiecznej 
drodze, jaką wybrało kierownictwo PSL, 
które spycha ru :h  Indowy na drogę ne 
gacji. Sprawy te miał zam iar Sclbiorek 
poru-zyć również na zjazdach or^nnua-

nie tylko w sensie organizacyjnym, jako polityka 
ale 1 w sensie biologicznym — jako człowieka

W  dalszym ciągu Sąd opisuje w mo­
tywach wyroku oko'.icznoścl, w jakich 
nastąpiło zabójstwo Scibiorka, oraz wra 
żenie, jakie wywarło ono w kraju i za 
granicą. W ystąpienia bowiem działaczy 
PSL niedwuznacznie obwiniające władze 
państwowe o dokonanie zabójstwa, in ­
formacje i meldunki agentury anders jw 
skiej, wysyłane za granicę, systematycz­
nie prowadzona przez rcakęję „ p ro p a g n
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da szeptana" — dały podstawę do szka­
lowania Rządu Jedności Narodowej i 
władz Bezpieczeu , Publicznego w per 
lamencie angielskim i w nieprzychylnej 
PoUce prasie za^ranicznrj. Na podstaw a 
powyższych faktów Sąd ustalił, ^e za­
bójstwo śp. Scibiorka było. nolityczn > nt 
mordem o celacu jawnie prowokacyj­
nych, w ykonanyi’ przez ośrodek reak­
cyjny *r podziemiu w interesach i na 
zamówienie reakcji, działaiacei le— 1

Zakończenie działalności UNRRA
nie przerwie pomocy zagranicznej

Wobec zbliżającego się zakończę-] Gen. Drury, Sze! Misji UNRRA, i 
r.ia działalności UNRRA, zagraniczne I p. Harsley, przewodn. Rady Za£t.

Tow. Ochotniczych przedłożyli wice- 
ceministrowi Eugeni Pragicrowej pro 
jektv przyszłej organizacji pracy Ra­
dy Zagranicznej Towarzystw Ochot­
niczych. •

towarzystwa ochotnicze, działające w 
Polsce, które dotychczas przy wyko­
nywaniu akcji pomocy korzystały z 
aparatu i udogodnień UNRRA, bę­
dą musiały dostosować formy swej 
pracy do zmienionych warunków,
zwłaszcza, że po zakończeniu działał 
ności UNRRA zamierzają cne zwięk 

W związku * zapowiedzianym zjazdem szyć zakres swej działalności i udzie 
PSL w Lo izi Scibiorek przygotowywał się | lanej pomocy.

Gdańsk buduje „drapacz chmur"
Zgodnie z planem odbudowy Gdańska 

w samym centrum  miasta na przeciwko 
dworca głównego powstaje kompleks 
budynków, które nazwano „Gdańsk 
1940-47“, ponieważ w tym czasie zostaną 
one wykończone.

W  skład kompleksu wchodzi: 13 pię­
trowy „drapacz chn ur", przeznaczony na

Wzywają do powrotu
W dniu 13 listopada br. w całej p rasie  austriackiej opublikowana zosUly 

odezwy szefa Misji UNRRA w Austrii i dowódców angielskich, amerykańskich i 
francuskich wojsk okupacyjnycn wzywające wszystkich Polaków, przebyw ają­
cych na terenie tego kraju, do powrotu do Polski.

Szef Misji UNRRA*' Austrii, gen. Parm entier kom um kui; w o-le*-
" wie ^Polakom, zamieszkałym w Au.tr.i — o za­

gwarantowaniu 60 dniowych przydziałów żywnościowych dla każie> osoby, która 
przekroczy granice Polski w Dziedzicach. Przydziały żywności wydawane będ'ł 
tym Polakom, którzy zadeklarują swój powrót przed 31 g ra i.1.4 br.

■ » * 1 w Austrii, gen. Marc V. Clar‘i r tw erdza  m. in.,
oiownoaowodzący żc celem jego nie jest próba wywi.-rnnia naci-

a m e r y k a ń s k i  sku w lcJ sPrawie> a tylko stwierdzenie, że cho-
• 57.i tu ostatnią prawdopodobnie okazję po­

wrotu do Polski, wtedy „gdy pos* dy, domostwa i rola są łatwe do uzy­
skania1. Gen. Clark przypomina, iż w racają obecnie 3o kraju ojczystego tysiące 
Pojaków z Niem ec i uprzedza: „O ile nie przyłączycie się do n'.ch, pozostanie­
cie elementem obcym w cudzym kraju. Zastanówcie się nad waszą obecną sy­
tuacją na tutejszym terenie i pomyślcie, że Polska stanie się znów w"elkim i go- 
gospodarczo rozwijającym się państwem, a Polacy w Polsce będą dumnymi i n ie­
zależnymi je j obywatelami. Z przyszłości tej nie będą mogli korzystać Palacy, po­
zostający w  Austrii".

Att«lril gen. por. James S. Steele apeluje do 
, .  , ,.800 Polaków przebywających w strefi» brytyj-

W O j S k a m i  Skiej, rozwiewając nadzieja tych, którzy liczą
na osiedlenie się w innych krajach i określając 
te plany, jako „dalekie od realizacji".

* 1 # 1 • w Austrii, generał por. Bethouard rw n e a  szcze-
y y y S O K I  gótną uw agę „osób wywiezionych narodowości

Komisarz Francuski r>0,skipj “  na dalsze trudnoW , jakie ich sp..l-
kaó insgą w r4zie zwlekania z powrotem do k ra ­

ju  oraz na niepewność ich iosu, o ile w dalszym ciągu czekać będą na proble­
matyczną możliwość osiedlenia się w iu u y th  krajach".

pomieszczenia biurowe, 125 m długości — 
2-piętrowy hotel, budynek Danku Gospo­
darstwa Krajowego oraz pawilon, który 
stanowić będzie siedzibę Związku Gospo­
darczego Miast Morskich. Kompleks bu 
dynków zakończy sylwetka kościoła św. 
Józefa (14-ty w.), który zostanie całko­
wicie odrestaurowany i stanowić będzie 
wejście do dzielnicy „Starego Gdańska".

Najcięższy moment prac-przy budowie 
został już pokonany — było nim oczysz­
czanie terenu, niwelacja gruntu i kopt- 
nie fundamentów. Prace napotykały 1 1 , 
wielkie trudności, ponieważ Gdańsk po­
siada w swej ziemi szereg nawarstwień 
dawnych budowli. Przy pracach funda­
mentowych natrafiono na pozostałości |>o 
budowlach starego Gdańska t  15-go wie­
ku.
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Jedna z najpiękniejszych 
lotnisk w Europie

We Wrzeszczu ped Gdańskiem pow­
staje jedno z najpiękniejszych lotnisk w 
Europie, punk t zatrzymania samolotów 
w ‘drodze między lviropą Zachoduią i 
Skandynaw i;.

Na przestrzeni 4 milionów metrów kw. 
prowadzi się wstęgę csfaltowej bieżni s .t o  

rokości 40 m. a główna droga tzw. bież­
nia nocna, ma szt-rokoić 80 m. p r/v p ra­
cach nad budową lotniska jest zatrud­
nionych óCO robotników, pracujących na 
dw e zmiany. Aby zwiększyć tenipo budo­
wy bieżni, sprowadzoro na teren lotniska 
■ rrreg  nowoczesnych maszyn budowla­
nych.

W  końcu listopada br. > lotniska we 
Wrzeszczu wystartuj* pierwsze sam>lo 
ty. Tracę budowlane będą prowadzoni 
nadal po uruchomieniu lotniska. Po u';oń 
czeniu dróg, przystąpi się do budowy han 
garów, stacji, domów obsługi, uruchomię 
nia nowoczesnej sygnalizacji Hp. Koniec 
budowy jest przewidziany na rok 1948.

Zarząd Tow. Przyjaciół „Ossolineum"

Głównodowodzący " 
wojskami 
brytyjskimi

We Wrocławiu odbyło sie pierwsze] delegatem na Poznań, pro!. Jul usza 
zebranie Zarządu Tow. Przyjaciół | Kleinera — delegatem na Lublin 
„Ossolineum , w skład którego we­
szli: prezes — pro!, rektor St. Kul­
czyński, I wiceprezes i delegat ra 
Warszawę, Jerzy Borejsza, II wicepre 
zes pro!. Tadeusz B!go, sekretarz ge­
neralny — dyr. Antoni Knot, skarb­
nik — prc?. Emil Zychewicz. Poza 
tym zarząd zamianował pro!. St. 
Łempickiego delegatem Tow. na Kra­
ków, pro!. Józe!a Birkenmayera —

Soboła 16.XI 1946
Tylko dla zaproszonych
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Następnie Zarząd omówił sprawę re­
montu gmachu gimnazjum Św. Ma» 
cieja, przeznaczonego na zbiory ,,Os­
solineum", po czym powołał Koinite* 
Budowy . \
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Małoletni hitlerowcy
przed sądem

Wojskowy Sąd Rejonowy we Wro 
clawiu na sesji wyjazdowej w Dzier- 
żonowie rozpatrywał sprawę 20 ma­
ł o l e t n i  Niemców, byłych członków 
„Hitlerjugend", którzy utworzyli ban 
dę dywersyjną \ grasowali w rejonie 
Wałbrzycha. W czasie likwidacji bin  
dy Milicja Obywatelska znalazła 
przy zatrzymanych Niemcach w'ększe 
ilości broni i amunicji, W wyniku 

r cepra wy Sąd, biorąc pod uwagę 
wiek oskarżonych, wymierzył im kary 
od 5 —  15 lat więzienia.
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Zebraliśmy werw
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Swego czasu na łamach „Gazety I Tydzień Szkoły przy ul. Lpowej w
lubelskiej” ukazała się notatka, źc 
przy ul. Lipowej stoi niewykończony 
budynek. Tablica przybta na murze 
rfłosi, że jest to gmach szkolny, rozpo 
częty przed wojną, obecnie pozostają 
cy pod opieką Zarządu Miejskiego. 
Fakt był znany zapewne przynaj­
mniej połowie mieszkańców Lubli­
na. Tysiące ludzi przechodziło co- 
dzień obok gmachu i dalej szło obo­
jętnie.

Na łamach Gazety stwierdziliśmy 
powyższy fakt i wyciągnęliśmy na­
stępujący wniosek: jest to skandal, 
że gmachu się n:e wykańcza. W mie­
c ie  odczuwa się dotkliwy brak bu­
dynków mieszkalnych i gmachów 
■okólnych, a na rogu ulicy Lipowej i 
Skłodowskiej stoi prawie wykończo­
ny dwupiętrowy gmach, którego lo­
sem nikt się nie zajmuje.

Chcieliśmy coś zrobić, aby budy­
nek został wykończony, aby setki 
dzieci lubelskich mogły się w nim u- 
czyć. Zdecydowaliśmy się wezwać 
całe społeczeństwo do wspólnej akcji. 
Wezwaliśmy rodziców, aby pomogli 
wykończyć szkołę dla swoich dzieci, 
wezwaliśmy młodzież, aby dla siebie, 
rodzeństwa i kolegów pomogła zbudo­
wać szkołę.

Społeczeństwo zrozumiało nasz a- 
p d .

10 października Opieka Szkolna 
Szkoły Nr. 8 złożyła w Redakcji „Ga 
/.ety Lubelskiej" 10.000 zł. na budowę 
Szkoły przy u!. Lipowej. Był to pięk­
ny czyn, piękny przykład, który po­
ciągnął za sobą innych. Co'dzień re­
dakcję „Gazety Lubelskiej" odwie­
dzają dorośli, młodzież, k nawet dzie 
ci, składając więk«ze lub mniejsze su 
my na „Naszą Szkołę'*. Szkoła przy 
ulicy Lipowej stała się bowiem szko­
łą wszystkich. Powstał łańcuch of ar.

W, dniu wczorajszym kwota uzbie­
rana przez „Gazetę Lubelską" na bu­
dowę szkoły przekroczyła 1Ó0.000 zł. 
Ob. Reszka Stefan wpłacił 2.500,— 
zł., co -wraz z dotychczasową sumą 
98.240,—  zł. dało 100.740,— zł. Wie­
rzymy, że następne 100.000 zł. zbie­
rzemy w  jeszcze krótszym czas.e.

W między czasie zawiązał się Ko­
mitet Budowy Szkoły przy ul. L po- 
wej. Komitet rozsprzedaje nalepki z 
widokiem szkoły przy ul. Lipowej i 
dziecka wołającego o pomoc przy wy 
'cńczeniu szkoły. Komitet organizuje

Kolejarze lubelscy 
w szeregach PZZ

W Lublinie 1.137 kolejarzy i ponad 
150 pracowników Dyrekcji zapisało 
się na członków polskiego Związku 
Zachodniego. Stanowi to około 70 
iroc. ogólnej ilości zatrudnionych.

Tajemnica śmierci
hitlerowskiego marszałka

Śmierć jednego z najbardziej znanych 
dowódców niemieckich w ub\egłej woj- 
uie, feldmarszałka Romtnla, klóry zmari 
na jesieni 1944 r. po ataku samolotów 
HAF-u na samochód, którym jechał do 
twej siedziby w południowych Niem­
czech, otoczona była do tej pory mgłą 
tajemnicy. Powszechnie przypuszczaao, 
ił b. dowódca niemieckiego korpusu a- 
frykaliskiego, pamiętny z wa!k w pusty 
ni libijskiej, został zgładzony na rozkaz 
Hitlera, który podejrzewał go o udział 
w nieudanym zamachu aa  siebie w lipcu 
1944 r. W tych dniach jednak jeden z 
lekarzy, który leczył Rommla ciężko ran 
uego po ataku lotniczyjn, oświadczył, iż 
Rommel sam popełnił sam obrstw o  za­
żywając trucizny, gdy się -Jowiedział, iż 
jest podejrzany o współudział w zama­
chu

ramach którego odbędzie się szereg 
imprez, z których dochóó przeznaczo­
ny będzie na wykończenie szkoły.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
wspólnym wysiłkiem „Naszą Szkołę" 
wykończymy,

•  * n
Na ostatnim zebraniu Komitetu Bu 

dowy Szkoły wysunięte zostało ha­
sło, jak najszybszego wykończenia 
gmachu. Pracy nie można rozkładać 
na całe lata, gdyż sprawa jest nie­
zwykle pilna. Szkoła musi być odda­
na do użytku w końcu 1947 roku. 
Projekt ten jest jednak w dużej mie­
rze zależny od wysiłku i ofiarności 
wszystkich.

Związki Zawodowe wykazały swoją 
obywatelską postawę,

jąc się w imieniu swych członków w 
wysokości 1/2 proc. poborów miesięcz 
nych. Da to w sumie okclo 400.000 
zł. miesięcznie.

Od dnia 17 listopada rozpoczyna 
się Tydzień Budowy Szkoły przy ul. 
Lipowej, W mieście zostaną rozpro­
wadzone nalepki w cenie 25, 50 i 100 
zł., które będą rozsprzedane pomię­
dzy kupców, rzemieślników i przed­
siębiorców. Młodzież szkolna i uni­
wersytecka zajmie się organizacją 
zbiórki ulicznej. Oprócz tego kwesta- 
rze będą chodzić po domach ze spe­
cjalnie przygotowanymi listami ofiar. 
Na zakończenie tygodnia odbędzie 
się w Teatrze Miejskim impreza arty­
styczna, z której całkowity dochód

opodatkowu- przeznaczono na budowę Szkoły. 
cOo-----------

Chęć zysku i współpraca z gestapo
Proces twórców „Goralleiwolku"

W dalszym ciągu procesu wszyscy rali, zwerbowanych do legionu góralskie 
świadkowie zeznawali zgodnie, te  cala go SS, uciekło.
akcja „Gorallenvolk k tóra powstała z 
inicjatywy Szatkowskiego i komitetu gó­
ralskiego, nie znalazła oddźwięku wśród 
ludności na Podhalu, a zwłaszcza na 
wsiach.

Świadek dr Żychoń zeznaje, że o Szat­
kowskim mówiono, i ż był desygnowany 
przez Niemców na stanowisko burm i­
strza w Zakopanem. Niemcy chcieli wbić 
klin w naród polski i do tego celu za-j 
mierzali u^yć lud góralski. Na początku 
komitet góralski wysunął jako  swe ra-

Świadek Franie oświadcza, że głód, 
który panował w całej okolicy Szczawni­
cy i rozsiane tam gęsto placówki g?sta- 
po były przyczyną stosunkowo dużego 
odsetku kart góralskich. W szystkie plany 
i zarządzenia, wydawane do ludności, za­
wierały groźbę kary śmierci. Ze Szczaw­
nicy wysłuno na roboty do Niemiec b ar­
dzo duży procent ludności na skutek n :e- 
chęci do przyjmą rania kart góralskich.

Świadek Zwoliński Tadeusz z Zakopa­
nego wnosi nowe naświetlenie do sp 'a-

ZJistów do Redakcji

C o  n a  to  P K S ?
Państwowa Kom unikacja Samochodo- 

xca na linii Lublin  —-  Zamość pozostawia  
wicie do życzenia. Przede w szystk im  nie 
m a ograniczenia ilości pasażerów w wo­
zie. W óz, k tó ry  winien brać nie więcej jak  
30 osób, bierze około J,0-tu. S ku tek  jest 
taki, że jedna czwarta pasażerów wisi w  
powietrzu, łamiąc nogi tym  w szystk im , 
którzy  skurczeni w e czworo r.iby siedzą na  
ławkach. Przypomina m i to moją podróż 
w  TSĄJf roku 8 obozu to Pruszkowie, po­
ciągiem, k tó ry  nas wiózł z  tego obozu w  
nieznane.

Ponadto to wozach w szyscy pasażero­
wie palą papierosy. Powoduje to, ie  nie 
można spokojnie usiedzieć w  ścienionym  
wozie, bo dym  nietylko żre w  oczy, ale 
formalnie dusi pasażerów.

Wóz, k tó ry  wychodzi z  Zamościa o go­
dzinie 8 m. BO rano, winien być tialych- 
siiast wycofany, m a on bowiem zb y t  
m iękkie resory ł p rzy  silnym  obciąże­
niu pasażerów, zarzuca w  biegu tak , że  
podwozie dociera do kół, co miało m. in. 
miejsce w  dniu 12.11.191,6 r. Jeżeli wóz 
ten nie będzie us-unięty t> ruchu, to jazda  
nim  skończy się wcześfilej czy później ka­
tastrofą.

Chcąc usprawnić komunikację Lublin— 
Zamość należy przede w szystk im  ograni­
czyć ilość pasażerów wyłącznie do miejsc 
siedzących (bes bagaży), a po drugie za­
kazać palenia papierosów w  samochodach 
w  czasie podróży. a

P A SA ŻE R

danie cele gospodarcze. Jednak pod na- wy góralszczyzny. Stwierdza on, że już
ciskiem Niemców szybko odkrył przył- w pierwszych miesiącach okupacji moż-
bicę. Przy akcji kart góralskich grożono na  się było zorientować, że akcja Szat-
konfiskatą majątku i wysyłką na roboty kowskiego sięgała kilku iat przed woj-
do Niemiec. ną i że Krzeptowscy wraz z Szatkowskim

Świadek Jan Fagun, emerytowany ka i Wiederem byli konfidentami niemiecki-
pitan z Czarnego Dunajca, nazywa Szut- mi. Kontakty Szatkowskiego z N’emcami
kowskiego — „Ro.enbergiem ruchu gó- datują się od czasu Olimpiady nirciar-
ralskiego“ i stwierdza, że 98 procent Gó-

Nieudany napad
n a  b a n k

Na Oddział Banku Narodowego w W ał­
brzychu napadło 4-ch uzbrojonych ban­
dytów, którzy sterroryzowawszy pracow­
ników, spędzili ich do jednego pokoju i 
przystąpili .lo rabunku. Władce Bezpie­
czeństwa dowiedziały się o napadzie tak 
szybko, że przybyły na miejsce w mo­
mencie, gdy bandyci jeszcze tam gospo­
darowali. Doszło do strzelaniny, w czasie 
której rany odniósł jeden z funkcjonariu 
szy U. B. Wszystkich bandytów schwyta­
no.

Uczeń hersztem bandy
W Toruniu ujęto zbrodniczą ban ię 

NSZ, której hersztem był Franciszek W ar 
czek, uczeń gimnazjum pedagogicznego. 
Szereg instrukcji znalezionych u Warczka 
świadczy o kontakcie NSZ z Andersem, 
którego delegatem dla spraw  krajowych 
jest niejaki gen. Żcgota. Banda NSZ do­
konała kilku napadów na działaczy de­
mokratycznych w pow. toruńskim.

Napad na „Społem"
W powiecie sochaczcwskim w osadzie 

Iłów, 15-osobowa banda dokonała napa­
du rabunkowego na spółdzielnię spożyw 
ców „Społem". Ta sama banda zamordo­
wała strzałem w tył głowy Stanisława 
Żmińs^iego, funkcjonariusza U. B. W 
śledztwie o' /ało  się, że bandyci przed 
dokonaniem przestępstwa urządzili sobie 
libację w mieszkaniu prezesa koła PSL 
we wsi Wola Ładowska, Józefa Ciołkow 
<• ,'(i tit-.-ji również udział Jan 
Siekierski, członek PSL.

skiej w Garmisch-Partenkirchen.
Świadek Karol Zając s Zakopanego 

zeznaje, że zarówno osk. Cukier jak  i 
wszyscy bracia Krzeptowicy kierowali się 
wyłącznie chęcią zysku i że wszyscy 
członkowie „Komitetu Góralskiego", a 
zwłaszcza jego kierownicy, mieli kon­
takty i donosili do gestapo.

Rozprawa trwa.

Odbudowa
historycznej kaplicy lana III

W Gdańsku została poddana reno­
wacji słynna kaplica królewska, 
wzniesiona z zapisu prymasa Olszew­
skiego przy pomocy Jana III Sobies­
kiego. Prace są jui daleko posunię­
te, tak, że w przyszłym roku kapli­
ca zostanie otwarta. Herb polski i 
herb Sobieskich zachowały się w ka­
plicy w doskonałym stanę. Central­
nym punktem kopuły był pomnik kró­
la Zygmunta II naturalnej wielkości. 
Pomnik ten znajduje s’ę obecnie w la 
pidarium Oliwskim. Po zrekonstruo 
waniu kaplicy rzeźba wróci na daw­
ne miejsce. Kaplica jest jedynym ko­
ściołem gdańskim, wzniesionym w czy
tym stylu barokowym. 

oOo-----------

Krakowska MO walczyv z^band^iyzn^ m
W Krakowie wykryto groźną szajkę 

bandycką, która w okresie od tra ja  br., 
dokonała na terenie Krakowa i okolicy 
szeregu napadów rabunkowych na insty­
tucje państwowe 1 komunalne, zakłady 
pozostające pod zarządem państwowym, 
spółdzielnie i sklepy prywatne.

Na czele bandy, składającej się z 41

Żłobek Ligi Kobiet
Zarząd Wojewódzki Społeczno-Obywa- 

telskicj Ligi Kobiet zawiadamia, że zapi­
sy do Żłobka Dziennego na Kalinowszczy- 
źnie Nr 59 przyjm uje się w lokalu SOLK 
pl. Łokietka 2 w dniach 14, 15 i 16 bm. 
w godzinach od 12 do 14.

Do Żłobka będą przyjmowane dzieci 
do lat 3 pracujących matek.

Na PCK
NA PCK zł 250 wpłacił Stefan Wolski 

ranvast bytności a a  nabożeństwie żałob­
nym za duszę śp. dyrektora, profesorów 
i wychowanków Gimnazjum im. St. Sta­
szica, którzy zginęli w czasie okupacji. 

---------oOo---------
Na odbudowę Warszawy

wpłynęło do I te J k c j i  „Gazety Lubel- 
skiej“ zł 5.065 od uczniów, pracowników 
i Dyre/.cji Kursów Samochodowych L. 
Zambelli.

osób, stał 22-letni student Akademii Han 
dlowej, Mieczysław Targon. Jakkolwiek 
działalność bandy była wyłącznie rabun­
kowa, kierownicy..jej starali się wytwo­
rzyć pozory „ideologiczne”. Tym sposo­
bem pewna ilość otum anionej młodzieży 
dała się wciągnąć do bandy kryminalnej.

Milicja Obywatelska wykryła ponadto 
na terenie Krakowa cały szereg mniej­

szych band rabunkowych, które miały na 
swym sumieniu m orderstwa i napady J  
bronią w ręku.

Przyjmę natychmiast 
zdolnę ekspedjenłkę.

Zgłosić sięi
Krakowskie Przedmieście 21 

sklep:
C u k ry  I ciel. k a t  e s y  

E. BUCZEK
5651/L

Złóż ofiarę 
na POMOC ZIMOWĄ
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Wymienione daty oznaczają ostateczne 
terminy dla poszczególnych czynności wy­
borczych.

Prezydium KRN mia-
17.XI 1946 r. nuje Generalnego Ko­
misarza Wyborczego spośród sędziów Są­
du Najwyższego, Najwyższego Trybunału 
Narodowego lub sędziów Sądu Apelacyjne­
go, oraz zastępcę Generalnego Komisarza 
Wyborczego.

Prezydium KRN po-
18.XI 1 9 4 6  r . wohije 3 jzlonliów Pań 
stwowej Kr sjl Wyborczej spośród człon­
ków sześciu klubów poselskich KRN po 
jednym z każdego klubu oraz 6 zastępców.

Generalny - Komisarz 
2 3 .X! 1 9 4 6  r .  Wyborczy mianuje prza 
wodniczących ckręgowych komisji wybor­
czych 1 ich zastępców. Wojewódzkie Rady 
Narodowe, a w Warszawie 1 Łodzi — Ra­
dy Narodowe tych miast, powołują spośród 
wyborców danego okręgu trzech członków 
okręgowej komisji wyborczej, oraz 2 ich 
zastępców.

Y| 4Q A JL  Okręgowa Komisja Wy 
ŁO .  Al ly H o  r .  bor cza podaje do wia­
domości . owiatov-ych (Miejskich) Rai 
Narodowych podział powiatu na obwody 
głosowania.
, n y i 1Q . ,  Przewodniczący Okrę- 
30 .A I 1 9 4 6  r« gowej Komisji Wy- 
l>orczej łowołuje przewodniczących obwo­
dowych komisji wyborczych i ich zastęp­
ców.

Właściwe Wojewódzkie Rady Narodowe, 
w Warszawie i Łodzi — Rady Narodowe 
tych miast — powołują po trzech członków 
obwodowych komisji wyborczych oraz po 
dwóch ich zastępców — w miarę możności 
spośród wyborców danego obwodu.

Żarzmy Miejskie lub 
gminne sporządzają spi 

sy wyborców v  trzech egzemplarzach od­
dzielnie dla każdego obwodu głosowania.

Zarządy Miejskie lub 
gminne przesyłają po 

dwa egzemplarze spisów wyborców prze­
wodniczącym obwodowych komisji wybor­
czych, oraz po 1 egzemplarzu — przew<v- 
dniczącym okręgowych komisji wybor­
czych.

m  Yll K M * .  Zg}aszanle na piśmie 
r« państwowych list kan­

dydatów na ręce Generalnego Komisarza 
Wyborczego.

6.XiI 1946 r.

S.XiI 1946 r.

Okręgowe komisje wy- 
11 ■XII 1946 r .  borcze ogłaszają za 
pośrednictwem Powiatowych (Miejskich) 
Rad Narodowych we wszystkich gminach 
za pomocą plakatów podział powiatu (mlv- 
sta) na obwody glosowania ze wskazaniem 
lokali i godzin urzędowania obwodowych
o misji wyborczych, lokali glosowania, termi 

nów i miejsc wyłożenia spisów wyborczych, 
liczby posłów, którzy majtj być wybrani *r 
okręgu, miejsca, czasu, sposobu i ostate­
cznego terminu zgłoszenia kandydatur i o- 
świadczeń, w myśl art. 33 składu osobo­
wego okręgowych i obwodowych kottiisyj, 
raz miejsca i czasu wnoszenia reklama­
cji, zażaleń i sprzeciwów.

_  Y |, . Wyłożenia spisów wy-
■ 7"24«A II 4 6  f .  borców w lokalach ob­
wodowych komisji wyborczych codziennie 
przez 7 godzin.

y | . Zgłoszenia na pUSmic
ZU.AII 1 9 4 6  r . nc. ręce przewodniczą­
cego okręgowej komisji wyborczej okręgo­
wych Ust kandydatów.

.  Y„  ,  Generalny Komisarz 
zU.AIl 1 9 4 6  r« Wyborczy ogłasza w 
„Monitorze Polskim" ważnie zgłoszone 
państwowe listy kandydatów.

Pełnomocnicy okręgo­
wych list kandydatów 

składają na ręce przewodniczących okrę­
gowych komisji wyborczych ptaemne o- 
świadczcnia o przyłączaniu »wych Ust do 
oznaczonej w oświadczeniu listy państwo­
wej. Oświadczenia takie przewodniczący 
okręgowej komisji wyborczej przesyła Ge­
neralnemu Komisarzowi Wyborczemu,

Przewodniczący okrę­
gowej komisji wybor­

czej rozpoznaje zażalenia i sprzeciwy oraz 
nakazuje obwodowym komisjom wybor­
czym wprowadzenie potrzebnych zmian 
do spisów wyborców.

Prezydium właściwej 
Wojewódzkiej Rady 

Narodowej, a w Warszawie i Łodzi — 
prezydia Rad Narodowych tych miast —

2.1 1947 r.

28.XII 1946 r.

31.XII 1946 r.

31.XII 1946 r.

zawiadamiają właściwego przewodniczące­
go okręgowej komisji wyborczej o decyzji 
w przedmiocie r-iżaleń 1 sprzeciwów w spra 
wie niedopuszczenia dc głosowania z przy­
czyn określonych w ustawie.

Przewodniczący okrę­
gowej komisji wybor­

czej nakazują obwodowym komisjom wy­
borczym wprowadzenie do spisu wy<x>reów 
potrzebnych zmian, wynikających z decy­
zji Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo. 
wej (względnie Rady Narodowej m. gt 
Warszawy lub Łodzi) w przedmiocie za­
żaleń 1 sprzeciwów w sprawie niedopusz­
czenia ilo glosowania z  przyczyn określo­
nych w ustawie.
c l  4 0  47 Obwodowa komisja w>3.1 1 /<?/ r. . bor cza wprowadza dc 
spisu wyborców zmiany, zarządzone przez 
przewodniczącego okręgowej komisji wy 
borczej, po c.ym w spisie wyborców nie 
wolno czynić żadnych zmian z wyjątkieir. 
przewidzianych w art. 32 ust. 2 1 3, a takżi 
w lis t 4 (a r t  32 u s t  1).

Okręgowa komisja wy 
7.J 1 9 4 /  r .  bort za rozsyła afisze
wyborcze, zażerające  okręgowe listy kan 
dydatów w odpowiedniej Ilości do obwodo­
wych komisji wyborczych z poleceniem ro; 
plakatowania. (Afisze te należy równoczi- 
Snte przesłać do Głównego Urzędu Staty­
stycznego).

19.1 1947 r.
Wybory do Sejitm

31.1 1947 r.
Generalny Komisarz 
Wyborczy ogłasza na 

posiedzeniu Państwowej Komisji WytK» 
czej rezultaty wyborów w poszczególnych 
okręgach, jak również z list państwowych 
przy czym protokół tego posiedzenia ogła­
sza się w „Monitorze Polskim" (a r t 66)
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Zebranie LOZB
W sobolą, 10 bm., w lokalu LOZPN' 

(3-go Maja 16, I piętro) odbędzie się ze­
branie Zar/<|du Lubelskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego.

Na porządku obrad m. in. akcja pro- 
pagandowo-szkoleniowa na prowincji i 
organizacja Pierwszego Kroku Bokser­
skiego.

Początek o podz. 18-ej. Obecność wsiy- 
stkich członków Zarządu LOZB obowiąz­
kowa.

Treningi sekcji bokser- 
skiej Lublinianki

W związku ze zbliżającym się sezonem
i mowy m treningi sekcji \ okserskiej WKS 

Lublinianka odbywać się będą w pon:e- 
działki, śro jy  1 piątki od godr. 17-ej dla 
junio.ćw  i początkujących oraz od god*. 
18-ej ula seniorów i zaawansowanych.

Treningi prowadzi .rener Stanisław Ki- 
szczyński.

Zapisy do sek ji bokserskiej przyjmu­
je sekretariat WKS Lublinianka (Dum 
Żołnierza) w godzinach wieczorowych i 
kierownictwo sekcji.

Grzywocz i Sztok 
zdyskwalifikowani

Wydział Sportowy PZB ukarał Grry- 
wocza i Sztolca 6-tygodniową dyskwalifi­
kacją «.» podwójne podpisanie karty zglo 
szeń: do KKS „Pafawag" Wrocław i do 
KS „Piast" Gliwice.

Pławczyk skacze 185 cnn
Rekordzista Polski w skoku wzwył. Je­

rzy Pławczyk (106 cm w roku 1932) prze­
bywa od kilku lat we Francji. Pławczyk 
startował jeszcze w tym sezonie, uzysku 
jąc 185 cm w skoku wzwyi, a 360 cni w 
skoku o tyczce.

Spodzieja królem 
strzelców

W tabeli najlepszych strzelców w mi­
strzostwach piłkarskich Polski prowaiui 
Spodzieja (AUS) — 9 bramek przed Ba­
ranem (LKS) — 8 bram ek i Szularzetn
(Polonia) — 7 bramek.

Kurs instruktorów
Z W M w Olsztynie

Państwowy Urząd Wychowania Fizy­
cznego zorganizował w Olsztynie kupi 
przolowników lekkiej atletyki oraz pił­
ki ręcznej dla członków Z. W. M W 
kursie bierze udział 20 młodych kandy­
datów z całej Polski. Zakończenie ki, su 
nastąpi w dniu 19 listopada br.

W.
ITOLD POPRZĘCKI 9)

PANI DR. HANECZKA
— Nie... panie Jacenty... Tak to nie może być... 

On tyż nie jest taki ciemniak, jak pan myślisz. 
A jak znajdzie tego szkopa nad ranem, to go pod­
rzuci pod nasze bramę, bo on ma z panem na pi* 
wo i co wtedy? Wtedy leżem oba i reszta lokato­
rów także samo... Cholera jasna by tego padlinę 
wzięła, pocom ja się tak ubrał...

Na to retoryczne pytane pan Kopystyriski nie 
umiał dać odpowiedzi, wiedząc tylko z doświad­
czenia, że jak się człowiek „naoliwi", to mu róż­
ne cuda po głowie chodzą, w które po trzeźwemu 
uwierzyć nawet nie może.

Znalazł jednak jeszcze jeden „sposób".
— Bier go pan na plechy, zataszczem kundla 

pod śmietnik. Ja przyniese siekiere, porąbiem go 
i w śmietnik. Zanim ten magistracki śmietnik bę­
dą sprzątać to szkop zgnije i czort go tam nie 
pozna.

Ta koncepcja jednak też nie trafiła do przeko­
nania panu Gałązce. Niefortunny tragarz, a jak 
sądził sam, i morderca — coraz lepiej odzyski-j 
wał władze umysłowe i tie  chciał się zgodzić na i 
byle jaki plan, na plan, który mógłby kogokolwiek j 
później narazić. ;

Nagle — rozjaśniła mu głowę myśl, choć niel

własna, bo o czymś podobnym czytał w jakejś 
powieści, ale w każdym razie możliwa do wyko­
nania i nie tak niepewna, jak obie koncepcje pana 
Kopystyńskiego.

— Gdzie tu jest wlot do kanału? — zapytał.
— O! Widzisz pani To jest myśli Tu niedaleko. 

Czekaj pan, przyniosę tylko pogrzebacz, to pod- 
ważem płytę, bo pazurami jej nie wyjąć...

Nie upłynęła minuta, jak się pan Kopystyriski 
pokazał z  pogrzebaczem, a r.ie namyślając się ani 
chwili, wybiegł na ulicę, aby otworzyć wlot do 
burzowca, idącego pod jezdnią. Pan Gałązka tym­
czasem „kikcwał", co nie było bardzo denerwują­
ce, jakoże ulica była w dalszym ciągu pusta.

Zobaczywszy wreszcie, źe pan Kopystyński upo­
rał się z pokrywą wejścia .i k wa na niego, dźwig­
nął Niemen z ziemi i mruknął:

— No, chodź, cholero, w swoje ostatnie podróż!
A kiedy trap Niemca chlupnał w resztki wody

z poranrego deszczu — pan Gałązka jeszcze raz 
sobe przysiągł, że więcej wódki do gęby nie 
weźmie...

ROZDZIAŁ II. .

„PAN DYREKTOR"-

— Panie dyrektorze 1 Giełda pana prosi, żeby 
pan tam do nich zajrzał choć na chwilę.

— Panie dyrc.’ '•orze, gość nie chce zapłacić za 
ponrdora os cm złotych, bo mówi, że na mieście 
osiem złotych kilogram kosztuje.

— Panic Włodzimierzu, przywieźli wódkę, trze­
ba ją przyjąć ł zapłacić...

— Czy pan nie wie, gdzie są pap erosy?
— Panie dyrektorze, te nowe baletniczki py­

tają się, czy one u nas też będą miały rabat, taki 
jak w „Esplanadzic"?

— Panie dyrektorze, jeden z lu^geszcfciarzy 
chce rachunek podpisać...

I tak przez cały Wieczór od godzny piątej aż 
do godziny policyjnej. Dop cro policyjna godzina 
wypędza gości l personel „Bazyliszka"—po czym 
zostaje tylko szatniarz i dziewczyna pomywaczka, 
która na razie (od pół roku zresztą) r.ie ma gdzie 
spać, więc śpi w kuchni. Przed wojną było to nie 
dopuszczalne, a dziś moina być pewnym, że żaden 
magistracki urząd nie przyczepi się, bo po nocach 
nie chodzi.

Pograr.icki chwyta ostatni tramwaj i już po go­
dzinie policyjnej zajeżdża na Grójecką, gdze 
w ciatfłej obawie spotkania z patrolem przechodzi 
ten niewielki zresztą dystans, dzielący go od przy- 
stanku tramwajowego do domu. Zmęczony cało­
dziennym beganiem wali się w łóżko i zasypia mc- 
mentalnie, bo jutro znowu trzeba wczsśn:e wstnć 
i ckoło dziewątej rano być w „Bazvli"ku", tnk 
się bowiem zw:e lokal, który jest jednocześnie 

,-swiarn ą*rano, restauracja w południe, a teatrzy­
kiem wieczorem.

Cafć Varietó „Bazyliszek"...
(d. c. n.)
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Z TEATRU MIEJSKIEGO 
Dziś i dni następnych świnka Ireny Łado- 

slówny „Weryfikacja". Są to już ostat­
nie przedstawienia, gdy* wkrótce ukaże 
się nowość repertuarowa, grana z olbrzy­
mim powodzeniem w Paryżu „Przyjaciel 
nadejdzie wieczorem".

W niedziel? o godzinie 15-tej eiearąca 
rtę wielkim powodzeniem komedia w 4-cłi 
aktach „Pan Jowialski" w premierowej 
obsadzie.

Na zasadzie zareądsenia Ministra L. 
Kruczkowskiego, od dnia 15 listopada b. r. 
do każdego biletu dolicza się 5 zł. na ak­
cję pomocy zimowej.
TEATR BOMTJ ŻOŁNIERZA.

Wesoła rewletka w 12 obrazach pióra 
Br. Broka, J. Jurandoła 1 m. pt.: „Na 
wszelki wypadek*’. Reżyserował Bronisław 
Brok. Kostiumy 1 dekoracje projektował 
prof. Teodor Gałyaz. Układy choreografi­
czne Zofii Kuleszanki. Na czele zespołu 
nowopozyskani — Zofia Kuleaz&nka, AH- 
cja Rostańska Wiktoi śmigielski — oraz 
Kwa Brok-Braeska i Leopold Adamów.

Początek codffierji'e o godzin'e 19-ej. Bi 
!ely w przedsprzedaży. Zbiorowe należy 
zgłaszaC w Sekrotar acie.

KINO „APOLLO" wyświetla film p. t. 
, Niebo jest dla was" Nadprogram: Prze­
gląd Sportowy Nt 3.

KINO „BAŁTYK" wyświetla fUm p.t. 
.Pewnej nocy". Nadprogram: PKF. Nr. 

57 43 oraz dodatek filmowy „Lmino“. Pa. 
ezątek seansów: 14, 16, 18, w niedziele i 
Święta seans dodatkowy o godz. 12-tej.

Kronika Słowa Polskiego
,.CZYTAMY"... „PISZMY POPRAWNIE”...

„NASZA OJCZYZNA"...

30-stronioowa mała książeczka p.t. „Czy­
tamy" w układnie E. Szelburg-Zarembiny, 
H. Ożogowakiej i Z. Batorowi cza z ilustra^ 
cjami K. Michałowskiego — może przy­
nieść wiele radości naszym milusińskim. - 
Szereg krótkich, ciekawych opowiadań, Jak 
„Co widział promyk słońca?", „O szczotce, 
która z kurzem wojowała", „Historia szkol 
nej ławki" i Inne, szereg wierszyków dla 
dzieci. Jak ,.Wierszyk dla zgadywania" Ma­
rli Konopnickiej, )rNa dworcu" Ewy Za­
rembiny, „Wisła i morze" Hanny Ożogow- 
skiej — tworzą wdzięczną całość.

„PISZMY POPRAWNIE.™"

je s t pomyślane jako pomoc nauczycielowi 
w nauczaniu. Książeczka zawiera 103 ćwi­
czenia i parę wierszyków Marii Konopnic­
kiej i Ewy Saelburg-Zarambiny w opraoo 
waniu H. Ożogowakiej i Z. Batorowicza.

.,NASZA OJCZYZNA"

E Zarembiny, H. Ożogowsld ej i Z. Ba to­
rowi cza, obejmuje — Jak to widać z ty­

tułu — szereg opowiadań i legend o kra­
ju  ojczystym. Obok opowiadań i wierszy 
tych trojga autorów, w książeczce znala­
zły Mę utwory Or-Ota, Tetmajera, Lenar­
towicza* Kasprowicza i Konopnickiej. Ksią­
żeczka yrprowadza młodego czytelnika w 
różne dzielnice Polski, a więc na Śląsk — 
do Wrocławia i Odry. Do Krakowa, na 
Mazowsze, na Kurpie. Jest też opowiada­
nie o Łowiczanach, o Podlasiu, jest „Wy­
cieczka do Gdańska", jesst o Poznaniu, o 
Wieliczoe, o górach... Jest o polskim żoł­
nierzu, o robotniku, o rolniku.. Nie tylko 
nauczyciel będzie miał korzyść z tej ksią­
żeczki, lecz również m atka i wychowaw­
czyni znajdą w niej wiele tematów do opo­
wiadanek dla dzieci.

Ministerstwo Oświaty i Kuratoria Szkód- 
ne poszczególnych okręgów zalecają do u- 
żytku szkolnego oraz do bibliotek i czy­
telni uczniowskich wydawnictwa, dla dzie­
ci i młodzieży Sp. Wyd. „Czytelnik" — 
„Młoda Rzeczpospolita", „Świerszczyk" i 
„Przyjaciel".
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u znane; iakośui. 
(In nabycia we wszystkich

słiSepach 
F a b r y k a t  
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I>j. SA-23 41*9

ffLUBAN-WRONKI"
PRZEM YSŁ ZIEM N IACZAN Y (Wyfwórnia w Lublinie)

u!. Betonowa 5 telefon 26-75

Zakupi każdą ilość ziemniaków przemysłowych. 
Cena i. warunki dostawy do omówienia.

5550

Koniec
angielskich kominków ?

Wśród szeregu trudności powojennych, 
z którymi musi borykać się Anglia, na 
jedno z pierwszych miejsc wysuwa się 
braK^ dostatecznej ilości węg a. Zdewa­
stowane przez wojnę i pozbawione na­
leżytych urządzeń kopalnie węgla nie są 
w stanie wydobyć ilości potrzebnych dla 
pokrycia zapotrzebowania wewnętrznego. 
W ten sposób Anglia, będnea pr/od woj­
ną eksporterem tego cennego źródła e- 
nergii, obecnie spadła nieomal do roli 
importera.

Brak węgla daje się dotkliwie we zna­
ki społeczeństwu angielskiemu, które o- 
trzymuje bardzo skąpe przyd^aly, co w 
połączeniu z tradycyjnym: • kominkami, 
które potrzebują duio opatii, sprawia, iż 
większość mieszkań na wy,pi« nie jest 
należycie opalana. W  celu .aoszczędze- 
nia węgla architekci angielscy postanowi­
li zerwać z kosztowną, a mat.'; efektow­
ną tradycją i projekty odbudowy prze­
widują już centralne oęrzewnnie w no­
wych domach, przy czym kotłownie ma­
ją być wspólne dla całvch bloków mie­
szkalnych.

P R Z E T W O I t N I A  W Y R O B O W  C H E M I C Z N Y C H

„ S T A N 6 A R D "
oolecsi 8woie wyroby doskonałej i a kości

p a stę  d o  ob u w ia , p a stę  d o  p o d łó g , m y d ło  
d o  p ra n ia , p ok ost, fa rb y  o le jn e  i t. p.

L u b lin , L u b a rto n sk a  13. T el. 40-94. 277~

S k ł a d  M a t e r i a ł ó w  
Dentystycznych

M. I.U B.ICZCW SK 9
1 0 D Z , P io tr k o w s k a  8 4  le i .  1 8 3 -3 1
posiada stale na składzie urtąt‘*5- 
nia i materiały dentystyczna, pa 
cenach przystępnych.

Prowincja za zaliczeniem. W3

Uwaga! Prenumeratorzy]
Podajemy do wiadomości, że pre­
numerata miesięczna „Gazety Lu­
belskiej" wynosi wraz z przesył­
ką 74 złote. Prosimy o wyrówna­
nie różnicy w terminie do 20 lV.o- 
pada b.r., w przeciwnym bow era 
razie będziemy zmuszeni wstrzy­
mać wysyłkę dziennika. 562?
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r f i iu T n tG  N l^w R A JuC Z O N ^
Wydział Odbudowy Urzędiu Wo­

jewódzkiego Lubelskiego, ogłasza 
przetarg' nieogranloz - n y na robo­
ty instalacji elektrycznej w bu­
dynku KJm-ki W etery nary j i le j U- 
nlworsytelu M.C.S. przy Al. Ra­
cławickich Nr. 2»a, róg Poniatow­
skiego w Lublinie. Do przetargu 
mogą stawać tylko firmy posia­
dając* koncesje na wykonywanie 
robót instalacyj elektrycznych. 
Termin oalkowitogo wykonania 
robót 30.1.1947 r.

Podkładki przetargowe można 
aabyć w Wydziale Odbudowy 
(pok. 76) gdzie należy składać o- 
ferty w zalakowanych kopertach.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 23 
ttstopada 1046 r. o godz. 12-tej.

Do ofert należy dołączyć kwit 
wadialny w wysokości 1 proc. su­
my kosztorysowej. Wydział Od- 
burkwy zastrzega sotni* prawo:

1) Unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny 1 bez zobowią.- 
lania ponoszenia jakichkolwiek 
ods-ikodowań.

2) Częściowego «kcrzyatania s 
efert.

3) Prawo wyboru oferenita. 
względu na wynik przetargu, 
p/o. Naczelnik Wydziału

Odbudowy
6645________  A-rch. r ij.fiv.-icz
lfrwKsTI  ̂ A l- •» »

1 FRANCUSKIEGO nauczyciela(ki) 
poszukują Sorbona (Kursy języ­
ków obcych ob. Na?'ói'k':;.75:: 
Zamojska 12, przyjęcia 3—5.

5642

APARAT NORMALNO TAŚMO­
WY dźwiękowy okazyjnie sprze­
da. Dom Handlowy, Kraków, Go­
łębia 6. 5615

RADIO-SUPER Koncesjonowany 
Zakład Radiotechniczny poleca 
naprawę radioodbiorników, Lublin 
Miła 5, telefon 15-41. 5641

SSkjsjbi
: B i S «' X \  1. A

ZWIĄZEK Rewizyjny SpóMzial- 
ni do pracy w większych spół­
dzielniach terenowych rolniczo- 
handlowych poszukuje buchał; e- 
lów. Wai-unki pracy dobre. Nad­
to poszukuje kandydatów na pra­
cowników terenowych. Warunki: 
wykształceni* średnie, praktyka 
w spółdzielniach, wiek do 30 lat. 
Zfrioezenia, Lublin, Skłodowskiej 
rur. 6. 6G4S

KUPIĘ Ledkę.Retinę lub tp. Do­
brze zapłacę. Królewska 5, Za­
kład Fotograficzny. 5442

SPRZEDAM palto męskie, maszy 
nę Singera, kanapkę. Narutowi- 
tasa 13 m. 12. Od godziny drugiej.

6650
! M1 RTkAuK.! L O K A L E

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzi­
nie .Wiadomość Dział Ogłcsseń.

5620

OKAZJA 2 trendzie sportowe i 
siodło do sprzedania, Bernardyń­
ska 18 (aklefc spożywczy). 5647

H A A U l U W t KUPIĘ kołdrę puchową, oraz 
sprzedam tneWe, Ul. Atcłii<H*koń- 
flOta 9. 5«8

DOMY, place sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego, , 
ska 28, telefon S4-87. 1217 PAŃSTWOWA Fabryk* Culcrów

KORESPONDENCYJNE Kursy 
Kiiięęow^Acd. Informacje: Dublin, 

*•” v a rw>as&nwa 105 6633L

PLACE, zabudowania, sprzedaż 
pcrr.'.u-y, plany. Mierniczy Fray 
sio-gły Jlalkorrskl, LublJn. 
wa A. 6431

MODELE, na czapki., kapelusze, 
męskie, damskie, wykonuje facho 
wo tsnło. StoiamdA —* Ryncik

1 pr* * * - —" —
Tamogórska 15, poszukuje agen­
tów do sprzedaży swoich wyro­
bów, na województwa: Warszaw­
skie, Pomorflkie, Lubelskie, Eia-
lostocki*, PoenańSkie 1 Kleieokie.

M3b

UNIEWAŻNIAM zagubione doku 
menty: ksląAoczikę wojskową, 008 
Szikoly Rem. Kon. kennkartę, wy­
daną pnsez gm. Łabunie, świadec­
two szkolne Kursu Techniczno- 
Drogo^Arego w Zamościu, charakte 
ryatykę z  wojska na nazwisko Se- 
redziuka Michała, zamieszkałego 
we wsi Wierzby, gm. Łabunie, 
;xw. Zamość. 5640

UNIEWAŻNIAM agublooe ea- 
śvrtadczenle awolnimia ze skreśle­
niem z rejestru, wydane przez 
RKU Dublin — miasto na naz­
wisko Sołoch Zenon. 6643

UNIEWAŻNIAM zagubiony do­
wód osobisty, wydany przez Za­
rząd Miejski Dublin na nazwisko 
Aiiina Jaworowska. 65S2

PRZEPRASZAM publicaalc KoL 
Kowalskiego Bronisława prezesa 
Okręgcwogo Związku Inw al^Jów 
Wojennych w D.rblinie, że w dniu 
26 sierpnia 1945 roku wobez ze­
branych ubliżyłam mu będąc ail* 
nie zdenerwowanym, nie mają* 
leu temu racji.

Kanarak Aleksander 
5049 inw. wojenny.

NAJSŁYNNIEJSZY jxsychc'grato 
log, darem jasnowidzenia nieomyl 
n  ■ przepowie każdemu jego wy­
darzenia życiowe. Określi dokład­
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py­
tania, załączyć 50 zŁ zadatku. Od 
powiedź za zaliczeniem „Martyn* 
Kraków, skrytka pocztcwa 475.

5072
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